
Cena numeru pojedynczego 10 groszy.

• wynosi na miesiąc kwiecień w ek* 
fi * assays spedycji 1 złoty z odnoszeniem 
przez pocztę 20 groszy więcej.. W wypadkach nieprze­
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złożenia 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymując}’ nie ma prawa 
— żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu — 
— — — — — ceny abonamentu. — — — — — 
— Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata —
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Z a s trz e le n ie B a g iń sk ie g o i W ie c z o rk ie w ic z a .
W a rsz a w a . W  p o n ie d z ia łe k o g o d z in ie 3  

p o p o łu d n iu , k ie d y p o c iąg w io z ą c y  B a g iń sk ie g o  

i W ie cz o rk ie w ic za , k tó rz y  m ie li b y ć w y m ie n ie n i 

z a p o lsk ic h w ię ź n ió w w b ^ lsze w ji k s . U ssa sa  

i p . Ł a sz e  w ie ż a m in ą ł p o lsk ą g ra n ic z n ą s ta c ję  

S to lp c e i z b liż y ł s ię d o  so w ie c k ie j s ta c ji K o to -  

so w o , w  w a g o n ie B a g iń sk ieg o i W ie c z o rk ie w i­

c z a z n a jd o w a ła  s ię  e sk o r ta w o jsk o w a i p o lic y jn a  

w ła d z e a d m in is tra c y jn e i są d o w e . W  p e w n e j 

c h w ili je d e n  z d e p o r tu ją c y c h p o lic ja n tó w M u -  

ra sz k o d o b y ł re w o lw e ru i w y s trz e lił d o w ię ­

ź n ió w . S k u tk ie m  s trza łó w  B a g iń sk i  p a d l n a  m ie j­

sc u  tru p e m , a  W ie c z o rk ie w ic z śm ie r te ln ie z o s ta ł  

ra n n y . M u ra sz k o  d a ł s ię n a ty c h m ia s t a re sz to *  

w a ć , a o d d a ją c re w o lw e r , o św ia d c z y ł :

—  Z a b iłe m  z d ra jc ó w . S ą d z ę , ź e sp e łn iłe m  

c z y n p a tr jo ty c z n y . P o te rn z a jśc iu p o c ią g  c o ­

fn ię to  d o  S to lp c ó w .

W a rsz a w a . W  M in . S p ra w  W e w n ę trz n y c h  

o d b y w a ły  s ię  w a ż n e o b ra d y  p o z o s ta ją c e w  z w ią ­

z k u  z te m i z a jś c ia m i.

*

W ia d o m o ść  o  ty m  w y p a d k u  w y w a rła o g ro ­

m n e w ra ż en ie w  c a ły m  k ra ju . S a m  fa k t sp ra ­

w y B a g iń sk ie g o i W ie cz o rk ie w ic z a p rz e d s ta w ia  

s ię n a s tę p u ją c o :

. B a g iń sk i i W iec z o rk ie w ic z b . o f ic e ro w ie  

w o jsk p o lsk ic h , z o s ta li sk a z a n i n a  śm ie rć z a u -  

d z ia l w  sp isk a c h k o m u n is ty c z n y c h  i a k c ji w y ­

sa d z e n ia w  p o w ie trz e z a b u d o w a ń w o jsk o w y c h .  

P re z , R z e c z y p o sp o lite j w d ro d z e ła sk i z m ie n ił

Wieczorkiewicz umarł w poniedziałek o g. 4-ej po poł.
Z a b ó jc y  M u ra sz o e  n ie  g ro z i są d  d o ra ź n y . —  G ło sy  p ra sy  w a rsz a w sk ie j o  z a b ó js tw ie . —  ’ 

P o lsc y  je ń c y  w y m ie n n i, p ro f . Ł a sz k ie w ic z  i k s . U ssa s , o d e s ła n i z n o w u  w  g łą b b o lsz e w ji.

W a rsz a w a . C o  d o  M u ra sz k i, z a b ó jc y  z d ra j­

c ó w B a g iń sk ie g o i W ie c z o rk ie w ic z a , w ia d o m o  

ty le , ż e M u ra sz k o  je s t s ta rs zy m  p o s te ru n k o w y m  

i z a m a c h  w y k o n a ł z z a p le c ó w  je d n e g o  z p o li­

c ja n tó w , o d d a ją c sz e re g  s trz a łó w . B a g iń sk i z o ­

s ta ł ra n io n y  w  sz y ję i z m a rł w  p o n ie d z ia łe k  o  

g o d z . 4 w d ro d z e d o sz p ita la . W ie c z o rk ie w ic z  

u g o d z o n y  z o s ta ł w  b rz u c h . P o  p ro w iz o ry c zn e m  

o p a trz e n iu p rz e w ie z io n o g o  n a ty c h m ia s t d o  sz p i­

ta la w S to lp c ac h , g d z ie g o p o d d a n o o p e ra c ji .  

W e d łu g  o s ta tn ic h  u rz ę d o w y c h  in fo rm a c y j, W ie ­

c z o rk ie w ic z je s zc z e  ż y je . W ła d z e  c e n tra ln e z n a j­

d u ją s ię w  tru d n e m  p o ło ż e n iu , z p o w o d u tru ­

d n o śc i k o m u n ik a c y jn y c h  z e S to łp c a m i, —  p o łą ­

c z e n ie te le fo n icz n e fu n k c jo n u je  w a d liw ie  i  p rz e z  

to  w ie le in c y d e n tó w  u su w a z p o d  k o n tro li .

M u ra sz c e , p o d łu g  o b o w ią z u ją c y c h  u s ta w , n ie  

g ro z i są d  d o ra ź n y .

W a rsz a w a . O sk u tk a c h z a b ó js tw a , p o p e ł­

n io n e g o  p rz e z M u ra szk ę , p isze p o se ł S tro ń sk i w  

„ W a rsz a w ia n ce 0 , c o n a s tę p u je

W ia d o m o ść ta  w y w rz e  w ie lk ie w ra ż e n ie w  

c a ły m  k ra ju . P rz e w a ż n a c z ę ść sp o łe cz e ń s tw a ,  

m o ż n a p o w ied z ieć n a w e t, ź e o g ó l, b y ł  p rz e c iw n y  

w y d a n iu z b ro d n ia rz y  ta k ic h ja k  B a g iń sk i i W ie ­

c z o rk iew icz .

R z ą d d o k o n a ł w y m ia n y , p ra g n ą c u z y sk a ć  

z w o ln ien ie  i u ra to w a n ie  p rz e d  śm ie rc ią P o la k ó w  

c ie rp iąc y c h  w  w ię z ie n ia c h  b o lsz e w ic k ic h , a  m ó g ł 

to  u c z y n ić z g o d n ie  z  o b o w ią z u ją c y m u k ła d e m .  

W  te j c h w ili s ta n rz e c z y  je s t ta k i, ż e sę d z ia  

Ł a szk ie w ic z T y flisu  i k s . U ssa s , p a leo g ra f , k tó ­

rz y  m ie li p rz e jś ć g ra n ic ę w  n a sz ą s tro n ę ró w ­

n o c z e śn ie z p rz e jś c ie m B a g iń sk ie g o  i W iec z o r ­

k ie w ic z a n a  d ru g ą  s tro n ę , n ie p rz e sz li g ra n ic y .  

W  k a ż d y m  ra z ie R z ą d  p o s ta n o w ił z a m ia n ę , a  

rz e c zą  p rz o d o w n ik a p o lic ji p a ń s tw o w e j m o g ło  

k a rę  śm ie rc i B a g iń sk ie m u  n a  d o ż y w o tn ie w ię z ie ­

n ie , a  W ie c z o rk ie w ic z o w i n a  1 5 la t w ię z ie n ia .

N a m o c y tra k ta tu ry sk ie g o  je s t m o ż liw a  

w y m ia n a  w ięź n ió w  p o lity c z n y c h . R z ą d  sk o rz y ­

s ta ł z te g o  i z g o d z ił s ię n a w y m ia n ę , w y d a ją c  

W ie c z o rk ie w ic z a  i B a g iń sk ie g o  R o s ji , w  z a m ia n  

z a d w ó c h P o la k ó w . Z a p a n o w a ło z ro z u m ia łe  

z re sz tą ro z g o ry c ze n ie , ż e o to  d w ó c h  m ło d y c h  i  

z d ro w y c h  lu d z i, śm ie r te ln y c h  w ro g ó w  P o lsk i, w y ­

m ien io n o  n a  d w ó c h  z a s łu ż o n y c h , a le  sc h o rz a ły c h  

i B o lsz e w ji n ie  m o g ą c y c h  sz k o d z ić lu d z i. —  W o ­

b e c fa k tu  n ie d a ją c e g o  s ię  z a p rz ec z y ć c z y n u  sa ­

m o w o ln e g o , trz e b a  z a ją ć s ta n o w isk o p o tę p ia ją ­

c e . W  P o lsc e , ja k o  w  P a ń s tw ie n a  p ra w o rz ą d ­

n o śc i o p a r te m , n ie w o ln o  je d n o s tc e  u rz ą d z ić  w y ­

m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i, c h o ć b y z p o b u d e k  n a j-  

p a tr jo ty ć z n ie jsz y c h  i n a jsz la c h e tn ie js z y c h .

W ład z e z a rz ą d z iły  n a ty c h m ia s to w e ś le d z tw o  

i b a d a n ie . Ja k ie k o lw ie k b ę d ą w y n ik i te g o b a ­

d a n ia , trz e b a  s ię z g o d z ić  n a  I je d n o . Z ro z u m ie ć  

m o ż n a u c z u c ie  o b u rz e n ia , ła g o d z ąc e  fa k t z a b ó j­

s tw a , a le  n ie m o ż n a z g o d z ić s ię n a sa m o są d ,  

k tó ry  p o z o s ta w io n y sa m  so b ie , * m o ż e p a ń s tw o  

p rz y w ie ść  d o  a n a rc h ji. P rz e c iw  c h o ć b y  n a jsz la ­

c h e tn ie js z y c h p o b u d e k  i z n a jg o rę ts z e g o  p a tr jo -  

ty z m u w y p ły w a ją c e m u w y s tę p k o w i w y s tą p ić  

trz e b a , z c a łą s ta n o w c z o śc ią , z w rac a jąc u w a g ę , 

ż e  P o lsk a  m o ż e s ię o s ta ć  ty lk o  ja k o  p ra w o rz ą d n e  

p a ń s tw o  i ż e c z y n e m sw o im z a b ó jc a n a ra z i  

P o lsk ę n a o p in ję  z a  g ra n ic ą , ż e w  P o lsc e  p ra w o ­

rz ą d n o ść n a  k ru c h y ch  sp o c z y w a n o g a c h .

b y ć ty lk o  w y k o n a n ie  te g o  p o le ce n ia , w  ż a d n y m  

z a ś ra z ie ta k ie  ro z p ra w ie n ie  s ię  n a w ła sn ą rę k ę . 

Je ś lib y  k a ż d y  w y k o n a w c a z a rz ą d z e ń w ła d z y w  

te n  sp o só b  je j z a m ia ry , p o w z ię te  z  św ia d o m o śc ią  

i o d p o w ie d z ia ln o śc ią , z m ie n ia ł w e d le w ła sn e g o  

u z n a n ia , w e sz lib y śm y  n a  d ro g i z u p e łn eg o  b e z ła ­

d u  i n ie p e w n o śc i. D la te g o w ia d o m o ść  ta  g łę b o ­

k o  p o ru sz y u m y s ły  w  k ra ju .

W a rsz a w a . W  " te j sa m e j sp ra w ie p isz e  

„ K u rje r P o ra n n y * :

P o lic ja n t, k tó ry  d o k o n a ł sa m o w o ln e j e g z e ­

k u c ji p rz e d  sa m ą g ra n ic ą n a o d s taw ian y c h  sk a ­

z a ń c a c h , je s t o f ia rą  p sy c h o z y . N ie  z a s ta n a w ia ł 

s ię w  sw o im  fa n a ty ź m ie ,, ż e  z a b ija ją c  n ie w ą tp li­

w y c h  w y rz u tk ó w  sp o łe c z e ń s tw a , w y rz ą d z ić je ­

d n a k  m o ż e c ię ż k ą k rz y w d ę in te re so m  p a ń s tw a ,  

d o  k tó ry c h  ro z sa d z a n ia  n ie  je s t z u p e łn ie p o w o ­

ła n y : g u b i ta k ż e in n e  je d n o s tk i, k tó ry c h  lo s  ty l­

k o  p rz y p a d k o w o  z lo se m  ty c h  w y rz u tk ó w  z o s ta ł 

sp lą ta n y .

W a rsza w a . W  p o n ie d z ia łe k  w ie cz o re m  n a ­

d e sz ła w ia d o m o ść  z e S to lp c ó w , ż e W ie c z o rk ie ­

w ic z  w sk u te k  o d n ie s io n y c h ra n z m a rł. C e le m  

p rz e p ro w a d z e n ia  ś le d z tw a M . 8 . W e w n . d e le g o ­

w a ło  d o  S to lp c ó w  sp e c ja ln ą k o m is ję z  p u łk o w n i­

k ie m  S z u lb o rg iem  n a  c z e le . W  te j  sp ra w ie  k o n ­

fe ro w a ł w  p o n ie d z ia łe k z p re m  je re m  p re z e s  k lu ­

b u  se jm o w e g o  P . P . S . p o s . B a rlic k i. P re m je r  

w y ja śn ił, ź e w d ro ż o n o  n a je n e rg ic z n ie js z e ś le d z ­

tw o  i ż e w in n i z o s ta n ą  u k a ra n i.

W a rsz a w a . R z ą d  p o lsk i w  p o n ie d z ia łek  w ie ­

c z o re m , z a ra z  p o  o trz y m a n iu  w ia d o m o śc i o fa ­

k c ie z a m a c h u  n a  p rz e z n a c z o n y c h  d o w y m ia n y  z  

so w ie ta m i w ię źn ió w : B a g iń sk ie g o i W ie c z o rk ie ­

w ic z a , z a w ia d o m ił o  te rn  p o s ła p o lsk ie g o  w  M o ­

sk w ie , m in is tra  p e łn o m o c n e g o K ę trz y ń sk ie g o z  

p o le c e n ie m  z a k o m u n ik o w a n ia te g o  fa tk u rz ą d o ­
w i so w ie c k ie m u . |

W e w to re k  p rz e z  d y re k to ra  d e p a r t, p o lit.  m in . 

sp ra w  z a g r . d r . B a d e ra p rz y ję ty b y ł w te jż e  

sp raw ie  ra d c a p o se ls tw a so w ie c k ie g o w  W a rsz a ­

w ie , B ie re z o w sk ij.

O d p o w ia d a ć  o n  b ę d z ie  z a  sw ó j c z y n  z b ro ­
d n ic z y  p rz e d  są d e m  o k rę g o w y m  w  N o w o g ró ­
d k u  w  try b ie  z w y k ły m . M u ra sz c e  g ro z i  a r t. 
4 5 3  k o d e k su  k a rn e g o , p rz e w id u ją c y  k a rę  o d  
8 — 1 5  la t w ię z ie n ia , p rz y c z e m  m o ż e b y ć z a ­
s to so w a n y  a r t. 1 5  p rz e p isó w  p rz e c h o d n ic h , p o ­
d n o sz ą c y  w y m ia r k a ry  d o  k a ry  śm ie rc i.

G o je s t R z e m io s ło  a  g o  je s t p rz e m y s ł  ?
N a w e t p o m ię d z y  lu d ź m i św ia tle js zy m i p a ­

n u ją  n a jró ż n o ro d n ie js z e  p o ję c ia : c o  to  je ts t  R z e m io ­

s ło  a c o je s t P rz e m y sł.

W in ę  w  ty m p o n o szą w ie lo k ro tn ie sa m i  

m is trz o w ie rz e m io s ła , k tó rz y  sp ra w iw sz y so b ie  

k ilk a  m a sz y n  i p o w ię k sz y w szy sw ó j w a rsz ta t, 

u p ię k sz a ją sw o je p rz e d s ię b io rs tw o sz u m n e m i 

n a z w a m i ja k  „ fa b ry k a , z a k ła d * i tp . U c ie k a ją  

o n i g w a łte m  o d  n ie c h o n o ro w e j ju ż d la  n ic h n a ­

z w y „ rz e m io s ło * , w sty d z ą c  s ię p o n ie k ą d sw e g o  

p o c h o d z e n ia i k la sy f ik u jąc  n a z w y z u p e łn ie n ie ­

p o trz eb n ie i n ie s łu sz n ie . T a k i p rz e m y sło w ie c , 

z o w ią c s ię te ra z ju ż „ fa b ry k a n te m , k u p c e m ”  

i tp ., p o z o s ta je w  is to c ie rz e c z y n a d a l „ rz e ­

m ie ś ln ik ie m * , c h o ć s ię w y rz e k ł sw e g o  w ła śc iw e ­

g o  z a w o d u . Z ry w a  o n  je d n a k o w o ż sw ó j n a tu ­

ra ln y  s to su n e k  z o g ó ln e m  d ą ż e n ie m rz e m io s ła  

i s tra c o n y je s t d la  w sp ó łp rac y n a d p o d n ie s ie ­

n ie m  p o z io m u  sw e g o rz e cz y w is te g o z a w o d u  z ę  

sz k o d ą  n a w e t w ła sn ą z w ła sz c z a p o d w z g lę d e m  

g o sp o d a rc z y m , n ie d o z n a w a ją c  ju ż d o s ta te c z n e j  

o p ie k i. —

R z e cz ą  je s t d o ty c h c z a s b a rd z o  tru d n ą p rz e ­

p ro w a d z ić  ro z g ra n ic ze n ie p o m ię d z y p o ję c ie m  i-  

s to ty  rz e m io s ła  a p rz e m y słu . D a s ię to u sk u ­

te c zn ić je d y n ie p rz e z w łaśc iw e  u s ta w o d a w stw o , 

ja k ie  p o w in n o  p o w s ta ć w  n a jb liż sz y m  c z a s ie .—

P o d  w z g lę d e m  d e f in ic ji- c o je s t P rz e m y s ł 

—  d o  d n ia d z is ie js z eg o  b ra k  z u p e łn ie z a sa d . —

K la sy f ik o w a n ie  p rz e m y s łu  n a w ie lk i, d ro ­

b n y  i rę k o d z ie ln ic z y  n ie w y trz y m u je k ry ty k i,  

te m  m n ie j d z ie le n ie g o  n a k a te g o r je o d n o śn ie  

d o  i lo śc i z a tru d n io n y c h p ra c o w n ik ó w  a lb o m a ­

sz y n  lu b  s iln ik ó w . W p y c h a n ie rz e m io s ła p o d  
p o ję c ie , ź e rz e m ie ś ln ik ie m  je s t ty lk o  te n , k to  

p ra c u je b e z m a sz y n  z m a łą i lo śc ią lu d z i, a  
w ię c w  rz e c z y w is te m  s ło w a  z n a c z e n iu p o d p o ­

ję c ie  „ rę k o d z ie ln ic tw a " ,  je s t sz k o d liw e  d la  ro z w o ­

ju  rz e m io s ła  i k u ltu ry z a w o d o w e j.

W sz e lk ie ś ro d k i p o m o c n ic z e i u d o sk o n a le n ia  

te c h n ic z n e są n a tu ra ln y m  w y p ły w e m ro z w o ju .  

N ie  d o  p o m y ś le n ia b y łb y  w  te n sp o só b p o s tę p  

ta k  g o sp o d a rc z y  ja k  i k u ltu ra ln y . —

R z e m io s ło  n ie m o ż e  o p ie ra ć  s ię n a  e le m e n c ie  

g o sp o d a rc z o  l i ty lk o  n a js ła b sz y m , b o n ie w y ­

p e łn iło b y  sw e g o  d o n io s łeg o z a d an ia  w  g o sp o d a r ­

c e k ra jo w e j. —  W  o g ó ln o śc i k la sy f ik a c ja p rz e ­

m y s łu  i rz e m io s ła iś ć w in n a w n a s tę p u ją c y m  

k ie ru n k u  :

W ie lk i p rz e m y s ł, o b e jm u ją c y h u ty , w a lc p *  

w n ie , ra f in e r je i tp . p rz e d s ię b io rs tw a , p rz e m y s ł 

ś re d n i, o p ie ra jąc y  's ię o w y tw ó rc z o ść m a so w ą  

n a  p o d s ta w ie  l i  ty lk o  te c h n ik i m a sz y n o w e j i m a -i 

te m a ty k i. D o  n ie g o  z a lic z a ły b y  s ię w ie lk ie fa ­

b ry k i m a sz y n , p rz e tw ó rn ie c h e m icz n e i tp .

D ro b n y p rz e m y s ł, w  sk ła d  k tó re g o  w e sz lib y  

w sz y sc y  p rz e d s ię b io rc y , k tó rzy  n ie  są rz e m ie ś l­

n ik a m i, a  w ięc d e s ty la m ie w ó d e k , w y tw ó rn ia  

p ie rn ik ó w , k a rm e lk ó w , w ó d  m in e ra ln y c h , z u ż y ­

tk o w a n ia  o d p a d k ó w  i tp .

R z e m io s ło , d o  k tó re g o  z a lic za ło b y  s ię  w sz y ­
s tk ie z a w o d y , o p ie ra ją c e sw ą w y tw ó rc z o ść n ir  

ty lk o  n a  p o d s ta w ie te c h n ik i, le c z ta k ż e  p ie rw ia ­

s tk u tw o rz ą c e g o in d y w id u a ln ie  i p ie rw ia s tk u



tystycznego, podstaw ą które go byłaby sztuka  

stosow ania czy kulinarna, obojętnem iest, czy  

poszczególny przedm iot zrobiony jest ręcznie, 

czy za pom ocą m aszyn, które technika daje za­

w odow i do ręki. R zem iosło m usi być organi­

zm om żyw ym . B łędnem byłoby skazyw ać je  

na niedorozw ój przez urabianie m niem ania, że 

przedm iot zrobiony za pom ocą m aszyn nie jest 

rzem ieślniczym , a  jego w ytwórca rzem ieślnikiem .

Pod w zględem gospodarczym  i fiskalnym  

należałoby rozróżnić : rzem iosło w iększe, średnie  

i drobne z uw zględnieniem czynnika, jaką jest 

ilość zatrudnionych  pracow ników i ilość m aszyn,

To ustalenie pojęcia istoty przem ysłu i rze­

m iosła w ogólności jest konieczne ze w zględu  

na potrzeby specjalnej i szczegółow ej opieki z 

jednej a rozgraniczenia kom petencji praw nych  

i ustaw ow ych z drugiej strony.
Próba ściślejszego określenia pojęcia istoty  

rzem iosła w praktyce na okazach będzie m iała  

m iejsce na tegorocznej (od 26. V I. —  6. V II. 

1925 r.) Pierwszej Pomorskiej Wystawie 

Rolnictwa .i Przemysłu w Grudziądzu, gdzie  

R zem iosło Pom orskie stanie do w alki konkur­

sow ej, w ykazując przytem sw oją tężyznę jak i 

sw oje posłannictw o w ychow aw czo —  pedagogi­

czne.

Niesłychanie zuchwały napad bandycki 

na główną pocztę we Lwowie.

Złoczyńcy zrabowali 32.500zł. i uszli bez śla­
du. — Kto był sprawcą kradzieży?

Lw ów . .W ub. piątek dokonano napadu  

na głów ną pocztę. W iadom ość o tem  dostała  

się do w iadom ości publicznej około północy. In ­

form acje policyjne przedstaw iają przebieg na­

padu następująco: w oźny, objeżdża w ieczorem  

w szystkie filje w m ieście i zw ozi pieniądze, ce­

lem złożenia ich w kasie głów nego urzędu po ­

cztow ego.
« G dy krytycznego dnia kar  jolka, konw ojo­

w ana przez w oźnych  B alickiego i] M aciulaka, do­

jechała na podw órze głów nej poczty, które w  

tej chw ili nie [było ośw ietlonej w oźni otw orzyli 

drzw iczki i zabierali się do w ynosz nia w orków  

z pieniądzm i do gm achu poczty.

W tym m om encie w ysunął się  jakiś osobnik, 

który konw ojującym rew olw erem groził przyło ­

ży  w szygo  jednem u  z nich  do  głow y, a  rów nocześnie  

w ypadło pięciu innych spraw ców i zrabow ali 

z w ozu trzy w ory pieniędzy, poczem w szyscy  

rzucili się do ucieczki. G elem  utrudnienia po­

ścigu jeden z rabusiów w ystrzelił z rew ol­

w eru. j t
Spraw cy porzucili po drodze jeden w orek  

SO -kilogram ow y, zaw ierający m onety niklow e  

unieśli natom iast dw a inne w orki, z których w  

jednym , znajdow ało się 30 tysięcy złotych, a w  

drugim  2.500 zł.

R abusie przebiegli ul. Sykstuską i w padlido  

bram y kam ienicy przechodniej nr. 42. zasunęli 

rygle w drzw iach i dostali się  drugiem  w yjściem  

do ogrodu K ościuszki, gdzie w szelki ślad za ni­

m i zaginął.

W  kilka m inut 'później zjaw ił się na m iej­

scu dyr. R einlander, oraz szereg innych fun- 

kcjonarjuszów policyjnych, jakoteż prokurator.  

B ezpośrednio po tem w calem m ieście zarządzo ­

no obław ę. Policja przypuszcza, że był to na­

pad, dokonany przez jakąś organizację polity­

czną spiskow ą dla uzyskania funduszów .

D o późnej noćy przesłuchiw ano dw óch w o­

źnych, a poniew aż ci zaczęli się w zeznaniach  

w ikłać, przeto B alickiego i M aciulaka areszto ­

w ano,

Zbrodniczy zamach pod Rogowem 

dziełem miejscowych szumowin.
W arszaw a. W  spraw ie zam achu pod R og­

ow em ub. piątek dow iadujem y się dalszych  

szczegółów .
Zw rotnica nr. 24 przy w jeździe na stację  

R ogów od strony K oluszek, należy do autom a­

tycznych zw rotnic typu niem ieckiego. Iglice 

•jej leżą na obsadzie ruchom ej i zam yka je za­

m ek osadzony sztywno. W tym  zam ku znaj­

dują się cztery belce, przym ocow ane zatyczka- 

m i ze stali.

Spraw ca w zględnie spraw cy zam achu w ybi­

li zatyczki, a następnie w yjęli bolce, poczem  

odsunęli jedną z iglic w ten sposób,*że w łaści­

w ie zw rotnica nie m ogła być przedstaw iona na  

żaden z torów .

N a dokonanie tego trzeba było stosunkow o 

krótkiego czasu, gdyż o godz. 9.45 dyżurny ru ­

chu dokonał inspekcji zw rotnic  i znalazłje w szy­

stkie gotow e, co też zaprotokułow ał w książce  

służbow ej. Poniew aż kurjer nr. 2,' który uległ 

katastrofie, m ijał stację R ogów o godz. 10.10  

m inut, spraw ca zam achu m iał zaledw o 25 m inut 

czasu na dokonanie zbrodniczego czynu. Jak  

fachow cy tw ierdzą, m ożna to w ykonać naw et w  

ciągu 10 m inut.

C o się tyczy spraw ców  zam achu, to w spra­

w ie tej prow adzone jest energicznie śledztw o.

każdym  razie ustalono, że spraw cam i zam a­

chu są m iejscow e ^szum ow iny, jktóre dopuściły  

się zem sty na zw rotniczym , gdyż były z nim  od  

dłuższe  gc czasu na stopie w ojennej. Praw do­

podobnie hbuzerja ta nie zdaw ała sobie spra­

w y z konsekw encji sw ego czynu.

Walka z anarchistami na ulicach Sofji.

Zabłąkana kula zabiła oficera. — Wybuch 

bomby.

Sofja. W ub. sobotę ścigani przez policję  

trzej anarchiści odm ów ili poddania się i dali o- 

gnia do policji. Zbłąkana kula trafiła przecho ­

dzącego oficera K ow aczew a, który zm arł, prze­

w ieziony do szpitala. W  czasie strzelaniny je­

den anarchista został zabity, dw aj inni, którzy  

schronili się w jednym  z dom ów na przedm ie­

ściu, zm uszeni byli do poddania się. ,W  sobotę 

rano jakiś ścigany przez policję osobnik zdołał 

się w ym knąć i rzucił bom bę, której w ybuch na  

szczęście nikogo nie zranił.

Trocki zniknął z miejsca swego pobytu. 
Rozkaz aresztowania Trockiego.

W arszaw a. Z R ygi donoszą, że w  kołach  

sow ieckich M oskw y panuje w ielkie poruszenie  

i zaniepokojenie z tego pow odu, że Trocki zni­

knął ze sw ej w ili na K aukazie w raz z 2 tow a­

rzyszam i, członkam i sw ojego sztabu. N ajw ię­

kszy przeciw nik Trockiego, Stalin, w ydal roz­

porządzenie czerezw yczajce, ażeby po stw ierdze­

niu now ego m iejsca pobytu trockiego, areszto­

w ała go natychm iast.
M oskw a. Prasa sow iecka ogłasza depeszę  

Trockiego z kondoleucjam i z pow odu ^śm ierći 

N arym ow a. Skąd pochodzi depesza i do kogo  

jest adresow ana, prasa nie podaje.

Wcjska niem. skierowane są przeciw 

Polsce.
Ustalił to raport aljauckiej kontrolnej komi­

sji wojskowej.
Paryż. Jouvenel przypom ina na łam ach  

„M atina*, że raport m iędzysojuszniczej kom isji 

kontrolnej w ojskow ej ustalił w dniu 2 m arca, 

iż niem ieckie siły w ojskow e są obecnie skiero ­

w ane ku Polsce.

Czy Niemcy obejmą kierownictwo nad 

republiką europejską?
Paryż. W „M atinie* zajm uje się senator 

Jouvenel w dłuższym  artykule w stępnym  spra­
w ą zaw arcia paktu bezpieczeństw a z N iem cam i.

A utor pisze m iędzy inym i: „C zy N iem cy o- 

bejm ą kierow nictw o nad republiką europejską?  

O to pytanie, które się nasuw a po m ow ie C ham ­

berlaina w Izbie gm in. C o do jednego puuktu- 

przem ów ienia C ham berlaina, m ianow icie C o do 

tego że, propocycja niem iecka nie pow inna być  

z góry odrzucona panuje zgoda. .

A ni B enesz ani Skrzyński nie odrzucili, a  

lim inie w szelkich rokow ań, żądalitylko, aby nie  

zostali od tych rokow ań w ykluczeni.

Propaganda niemiecka na rzecz rewizji 

granic wschodnich Niemiec.
W arszaw a. „Przegl. W iecz." donosi z B er 

lina, że N iem cy czynią now e próby rew izji gra­

nic w schodnich. Tym razem są to próby nieo­

ficjalne, dokonyw ane przez koła propagandow e  

niem ieckie. D zienniki niem ieckie donoszą, rze*  

kom o z Londynu, źe w edług angielskich  kół po ­

litycznych N iem cy byłyby gotow e ofiarow ać  

Polsce dostęp do m orza przez K łajpedę i Połą- 

gę w zam ian za odcięcie do m orza. Inne w ia­

dom ości pism  berlińskich, rów nież rzekom o lon­

dyńskie, m ów ią o  konkretnych propozycjach nie­

m ieckich. N iem cy m iałyby zabrać  G dańsk i Po­

m orze tak, że granica ich szłaby od m iejscow o­

ści B oże Pole do M alborka. N a północ od tej 

linji w szystko należałoby do N iem iec. W  ten  

sposób Polska byłaby odcięta od m orza. N iem ­

cy obiecują łaskaw ie dać Polsce pew ne praw a  

w G dyni i G dańsku, na podobieństw o tych, ja­

kie C zechosłow acja m a w H am burgu. R ów no ­

cześnie zaś B iuro W olffa, chcąc ukryć ślady do­

nosi, że N iem cy nie układały i nie m ają zam ia­

ru układać żadnych konkretnych  propozycyj co  

do paktu bezpieczeństw a.

W obliczu strajku rolnego?

Klasowy Zwiąaek rob. rolnych ogłosił 
powszechny strajk rolny.

W arszaw a. Jak donosi „R obotnik*, Prezy- 

djum Zw iązku Zaw . rob. rolnych rozesłało po ­

lecenie rozpoczęcia z dniem  30 bm . pow szechne ­

go strajku rob. rolnych w 10  pow iatach  b. K on­

gresów ki, w pozostałych zaśpow aitach —  straj­

ku rob. dniów kow ych. N a  Pom orzu i w  Poznań- 

skiem w  m yśl poprzedniej zapow iedzi strajk o- 

bejm ie w szystkich rob. rolnych. C entralny  K o ­

m itet W ykonaw czy PPS. polecił w szystkim  ko­

m itetom  partyjnym , aby przyszły z jaknajdalej 

idącą Eom ęcą Zw iązkow i Zaw . R obotników  R ol­

nych R . P. w w alce strajkow ej, którą Zw iązek  

ten podejm ie przeciw ko krzyw dzącem u orzecze­

niu N adzw yczajnej K om isji R ozjem czej.

Nowe propozycje niemieckie.
W arszaw a. D zienniki potw ierdzają w iado­

m ość o now ych propozycjach niem ieckich, które  

przedstaw ił  C ham berlainow i am basador  niem iecki 

w Londynie Stahm er. N iem cy uznają w ażność  

kw estyj zw iązanych z okupacją 3 stref N adren- 

ji, przyczem rząd niem iecki podkreśla, że pakt 

bezpieczeństw a nie m a nic w spólnego z kw estją 

polską. K w estja polska  stanie  się dopiero w ów - 

w czas aktualną, gdy N iem cy w stąpią do Ligi 

N arodów .

Właściciele ziemscy, a postulaty 

robotników rolnych.
Ziemianie nie chcą rokować i stoją na grun­
cie orzeczenia Nadzw. Komisji Rozjemczej.

W arszaw a. W ub. sobotę prem jer G rabski 
z udziałem  m in. pracy p. Sokala odbył konfe*  

rencję z przedstaw icielam i Z  w . Ziem ian. C e­

lem konferencji było om ów ienie m ożliw ości po ­

rozum ienia m iędzy ziem ianam i , a robotnikam i 

rolnym i w obec ogłoszonego strajku.

Przedstaw iciele ziem ian ośw iadczyli, źe nie 

uw ażają za m ożliw e prow adzić rokow ań w obec  

tego, że jest już orzeczenie N adzw. K om isji R oz­

jem czej.

Plan prac sekcji dla spraw wojew. 

wschodn.
W arszaw a. N a posiedzeniu  sekcji dla spraw  

w ojew ództw w schodnich pod przew odnictw em  

m in. Thugutta ustalono plan szczegółow y prac  

oraz postanow iono przedłużyć o 20 dni term in  

składania deklaracji szkolnych na terenach  

B rześć, Łucko, G rodno.

Wielka manifestacja pomorska przeciw 

zachłanności Nemiec,
Toruń. Ludność stolicy  pom orskiej na w ie­

cu  odbytym  na  St. R ynku, w  d. 29.3. br. dała  w yraz  

sw ej niezłom nej  w  oh  przeciw  sta  w iania  się  w szelkim  

poczynaniom  dyplom atycznym  niem ieckim , zm ie­

rzającym  ku zm ianie granic zachodnich Polski. 

Pos. Socha odczytał rezolucję, przyjętą jedno­

m yślnie przez zebranych, która  kończy  się nastę- 

pującem i słow am i: Protestujem y przeciw ko  

w szelkim kom prom isom  i w ogóle dyskusji o ja­

kiejkolw iek zm ianie naszych granic zachodnich, 

uw ażając już sam ą dyskusję za zniew agę R ze­

czypospolitej Polskiej i ludności ziem  zachodnich. 

U siłow ania, zm ierzające  do  zm iany  granic zach. 

spotkają się z czynnym  i krw aw ym odporem  

naszym , chociaż byśm y zostali w naszej w alce  

sam i. Jesteśm y  gotow i bronić każdej piędzi zie­

m i naszej, aż do  ostatniej kropli krw i. N aszem  

hasłem  jest : N ie rzucim  ziem i, skąd nasz ród, 

tak nam dopom óż B óg.

Dzisiaj 1 kwietnia br. obchodzi 
Ksiądz Proboszcz Władysław Gro- 

chocki « Chełmonia

25 letni jubileusz 

kapłaństwa
Na tej drodze życzymy Czcigodne- 

' Jubilatowi, aby przy czerstwemmu 

zdrowiu pracował najdłuższe lata na 

niwie winnicy. Pańskiej

Redakcja Głosu Wąbrzeskiego.

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno, dnia 1 kw ietnia 1925 r.

Kalendanyk środa 1 kw ietnia H ugona b. Teodora Zbi­

gniew a  

czw artek 2 kw ietnia Franciszka z Pauli 

Ludom ir 

piątek 3 kw ietnia M B , B olesnej R yszarda

— Nowość w mieście. Po w ysypaniu gru ­

zem  jezdni i chodnika na ulicy N ow ej, uregulo ­

w ano także jezdnię w części zachodniej ulicy  

M atejki, która była dotychczas w bardzo zanie­
dbanym stanie.

—- Nowość w mieście. D bałość o dobro  

m ieszkańców czynników m iarodajnych, z rybo- 

łów cą na czele przyczyniła się dla dobra m iasta 

i handlu oraz  dla  jeszcze w iększej sław y  m iasta o  

tyle, że A quarium  m iędzynarodow e nadesłało  na­
reszcie w ubiegły czw artek 14 parek m arenów . 

sycylijskich, (m arenus sicilianum ) w  celu rozpło ­

dzenia ich na  razie tylko w  jeziorze  zam kow em . 

R yby tego gatunku bardzo sm aczne i pożyw ne, 

płodzą się szęść razy na rok, a wyrosły okaz
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zowąć, które przyzwyczajone W' samo2OJj^ towice j. IV . 1925 r. (Zabójstwo.) redakcji będzie wesele. - Szczery. -
hjskiego, elektrownia wydziela codzienni y nnni^dyiałku na wtorek został zastrze- — Modlin. (Znowu żyd oszustem). ,Wurzę*
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giem jeziora, wyprawiając iJgJar ni finWn nrzez okno trzv strzały brauningowe, które go li przy pomocy plutonowego M  a  chit owakiego z 

' nde o^ndz wieczorem nad jeziorem w o- którzy natychmiast przybyli na miejsce, lecz za- wiali je do likwidacji i w ten sposób za dostar- 
środe o goaz. 0 wieczorem uaa jeziorem w f<nhn« inż iako truna Policje miejscową czone transporty otrzymywali powtórnie zapłatę,
grodzm ny sta o godz. 6, Suma wydobytych w ten sposób pieniędzy wy-

gja .;X .; -X- -  -kss

dTT ya£^ ń.nnP Tanowi KaczSiemu właśoi by być tylko wychowanek Alfred Neumann, policji państwowej, Jana Kujawę, a to w czą- 
U ' i ■ , hntaln Tlworn Wąbrzeskiego" który wzięty w krzyżowy ogień i po udowodn. sie patrolowania i obławy policyjnej, aby uni-
wrazźll serii filmu . Qu V.’ ‘ pozyK  mu przedmiotu mordowego8 przyznał.się okro- kn,ć w ten sposób zatrzymania

S  dwie lwice które podczas wyświetlania pnegPo czynu. Po spisaniu zeznania jego Neu- wę w związku » ™

scen orzedstawiających cyrk Nerona, reprodu- mann odstawiono do więzienia sądowego w AA ą- go kradzieżą gęsi i Janków na szKocię
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wagonów kolejki, zakupionych juz przed dwo- Nadmienić wypada, ze zdarzają się wypad- I g y ' wni„si^na Drzeż skazanego prośbę o u- 

mą latami wangielskiem  towarzystwie .Wagon*, ki rozmaitego rodzajn, ale wypadek, zęby zbro- jag]ja^ienic pOpartą przez miejscowy Patronat, 
Opóźnienie dostawy nastąpiło wskutek dewalua- dniarz zgłosi! się sam po policję celem wykrycia ^  względu na młodyPwiek i okazaną skruchę, 

cji naszej marki. Wagony te nosie będą wszeb zbrodniarzy jest meslyehanem. Prezydent Rzeczypospolitej darował życie Ja­
kie cechy  modnych wygód, a szczególnie podnieść  Kow*lewo: W związku z mającą się J  Prankowekiemu i zamienił mu orzeczoną 
trzeba to, że zawierać będą wygódki dla wszel- odbyć w czasie od 17 do 24 maja b. r. w Wą- . śmierci M 15 jat więzienia ciężkiego, z 
kiego rodzaju pasażerów, dostosowane dla ich brzeźnie. .Pierwszą Wystawą Prac Uczniów nozbawieniem praw stanu.

 
humoru. Nareszcie doczekamy się tego, eosmy Rzemieślniczych* miast: Wąbrzeźna, Kowalewa -------------- nrrnw i-nnrAWTVaTWT-------------
pragnęły zT^ywnych ta^femego ’letaaSe^tow!’ Samodzielnych w

pobudowanych świeżo dwóch masywnych bra Rzemieślników naszego miasta, na które przy  by- na BazftrU) 0 jak najliczniejszy udsiał prosi
mek na wschodniej i zachodniej stronie placu z Wąbrzeźna przedstawiciele patronatu Stow. Za Zarząd
luksusowego, pobuduje się bramę strzelistą, śród- Kat Mlodzieży polskiej w osobach: Wielebn. w*- GFEDCBADzięciołow ski

kową, według projektu architekta - artysty pa- Kgt Prof. źyndy,Dyr . Kozłowskiego, oraz Prze-  Kowalewo 2ebranJe tfo jen*

na Wacława Siero  mińskiego, bawiącego  od kilku  wodn. Kom. Wykon. Wystawy Red. „Głosu wą- nych  w Kowalewie odbędzie się  w  niedzielę, dnia  5. 4. o
dni w naszem mieście. Nowa brama środkowa brzeskiego p. B. Szczuki. — Po zagajeniu ze- goiz. 12 na sali pani Zjelke.

przedstawia luk w kształcie piłki nożnej. Gro- brania przez pana przewodniczącego, p. Kurzyn- Przybycie w szystkich członków jest pożądane

czyste otwarcie w gronie zawodowych piłkarzy stiego słowami „Niech będzie pochwalony Jezus--------------- - ----- - --------------------------------=-----
i sfer wyższych nastąpi przy dźwiękach miejsco- Chrystus", przewodniczący udzielił głosu Ks. Giełda warszawska 
wej orkiestry w środę o godz^ 5-tej po polu- Prof żyndzie, który w jędrnej i niezwykle inte- «lotvok 1 rroizaok
dniu. Sportowców na ten dzień zapowiedziało resującej przemowie uwypuklił i przedstawił I WARSZAWA 30. III 25r

się dużo, nawet z najodleglejszych miejscowości, zebranym gospodarcze i moralne znaczenie wy- DoJa^
między którymi widzieć będziemy mieli zaszczyt sfawy dja mistrzów i uczniów, nawołując ich w  Funty ang
szampjona pana Widzimira Wierzytelskiego. Mo- gorących słowach do poparcia tej imprezy, zwła- ŁO O Frank, franc

wę powitalną wygłosi wierszem córeczka pań- szcza> źe eksponaty te będą następnie zaprę- ™ kL ; • 1
stwa M. Wstęp bezpłatny. zentowane na szerszej arenie, t. j. na wystawie 1Oo tirów’włosk.

— Lutnia. Przypadającą w środę o godz. w ćrudziądzu . p0 przemówieniu Ks. Prof. Zyn- ioo Koron czesk

8-mej lekcję śpiewu odkłada się na trochę pó- dy zabrali głos-burmistrz  tutejszy p. Kiichler dyr. ioo Koron austr. ....................

źniej, by dać możność pp. Członkom honorowym, Kozłowski i red. Szczuka,Jktóry znowóż zazna- I ----- Tendencja m ocniejsza.-----------

czynnym i nieczynnym wzięcia udziału punktu- joniii słuchaczy z przebiegiem zebrania Kómi-
alnie w oznaczonej godzinie. tetu Wystawy w Grudziądzu i na którem u-

— Komunikat. W niedzielę, a. 5 kwietnia I cbwalOno udzielić wystawie wąbrzeskiej na po-
po nabożeństwie© godz. 11 pół odbędzie się ze- mieszczenie jej eksponatów na I „Pomorskiej Wy­
branie rodziców chłopców, uczęszczających do sław je w Grudziądzu" miejsca gmachu szkoły
szkoły męskiej w Wąbrzeźnie. Obowiązkiem  Krdjowej Jadwigi, Smutnem jest jednak to, że
ojca lub matki jest przybyć na zebranie, gdyż ziiaiazi sję j taki, który był przeciwnym udzle-
będziemy radzili nad wychowaniem i naucza- |eniu gubwencji na wystawę. Pod koniec zebra­
niem naszej dziatwy. nia red. Szczuka poruszył sprawę kredytów,

Kierownictwo szkoły. . mających być udzielanymi przez Bank Gospo-
— Baczność osadnicy rentowi Woje- darstw^Krajowego dla drobnych  Rzemieślników,

wództwa Pomorskiego. Walne zebranie woje- w nagtępStwie czego wywiązała się dyskusja, w
wódzkie dla osadników rentowych odbędzie się ^drej zabierali glos pp. Maciejewski i dyr. Ko-
w poniedziałek dnia 6 kwietnia t. r. w Grudzią- zjowski — poczem  zebranie zostało zamknięte—  
dzu, w lokalu Bazaru, ul. Moniuszki ó godz. Przyp. Red. — Otrzymaliśmy również w 
10 i pół przedpoł. tej samej sprawie korespondencję z Golubia,

Wszyscy osadnicy rentowi bez względu na którą jednak z powodu opóźnionej pory poda- _   — -----
to, czy mają rentę Skarbu IPaństwa czy Bau- my w Dastwnym numerze.

ernbanku, powinni się we własnym interesie _ Dziwoi.gi kowalewskie. Dzisiejszej pół- w W ąbrzeźnie. 

na to zebranie stawie. Zaprosi się na to zebra- Q kominy zleciały, jak nasz kominiarz z mio- 
nie posłów, oraz Ministerstwo Reform Rolny .. Lj Wpadj na dachy, wykręcał kominy i zleciał 
Z tych więc względów wszystkie miejscowości, w\ iePbiosat Nasz pan Radca młody widząc ko- 

w których zamieszkują osadnicy rentowi, po- minjarzał klęka przed zmarłym chustą łzy ocie- 
winne być zastąpione. ‘ ra, że więcej wody niż wódki dziś sprzeda. Rad-

Zarząd Wojewódzki Z. Z. U. K. co mdj młody nie frasuj się bardzo, kominiarz
— Czyszczenia butelek od oliwy jest bo- Zyje i żyć będzie zawsze, twa młoda płochość 

łączką każdej rozumnej gospodyni. Do tego nie jedno zbroiła, przez to na ciężkie koszta mia- 
celu nadaje się wybornie „Ata’*, znany środek sto naraziła, lepiejby było Radcy siedzieć w skle- 
do czyszczenia. Łyżeczka „Aty“ i cokolwiek pje, giszeft uprawiać, by mieć coś w potrzebie, 
ciepłej wody, zmieszane razem w butelce, czy- bez naruszenia Skarbu tak młodego. Moźeć to 
szczą ją w okamgnieniu. Przy każdem szoro- tak będzie z dniem monopolu, by broń ta kara 
waniu i czyszczeniu jest „Ata najlepszą porno* ze znów Myśliński powróci do pracy i zdradzi 
cą dla gospodyni. Wszystkie przedmioty ze handelek, w tenczas po raz drugi nie daruje 
szkła, porcelany, marmuru, emalji, drzewa i ka- władza, a pana Radcę na ławie sądowej osadza, 
mienia stają się w jednej chwili czyste i wy* Wiele komedyjek dzisiaj się też stało, lecz mnie 
glądają jak nowe. Również i do czyszczenia staremu pisać się już nie chce, bo ty Redaktorze 
sztućców jest „Ata" środkiem wybornym. kładziesz to do kosza, zamiast czyścić brudy, wy-

— Łabędź. Dzisiaj w środę popełnił samo- miatać ich miotłą, stękasz i narzekasz na brak 
bójstwo przez powieszenie gospodarz tutejszej I abonentów czego tam winieneś ^za nieszćze-
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Notowanie Giełdy Zbożowej w Pomnio 
x tai* 30. xn. IM S  roku. 

Ceny w słotyeh loee Poanaft ca IO O kg. 
w ładunkach w agonew yeh.

1. Żyto

2. Pszenica

3. O spa żytnia

4. O wjes

5. Jęcsm ień brow .

6. M ąka żytnia TO 3 Q

7. M ąka pszenna 65)/;

8. Siano luźne

9. „ pras, i * 
10; Ziem niaki fabr. 

11. Słom a żytnia luf. 

12. „

13.
14. Jęczm ień

15. O spa pszenna 

Usposobienie stałe. 

32.00 —  33,00 

40 25 —  42.75

20.50

26,50 -  28,50

27.00 -  29.50 

42.50 - 4450 

58 50 —  61.50

4,65 - 565

7.10 -  8 10

-  4.30
2.00 - 2*20

3.00 —  3.20, pras, 
jad. r,

20,00

Nie bierz 
■■■■IHIIM 

nigdy przy pra ­
niu m ydła sa­

m ego, gdyż zbyt 

drogo ci ono  

w ypadnie. Do- 
dawaj zwykle

Henkd
c 60

koszta cl się 

zm niejszą do  

jednej trzeciej.

He nko
Henkla  soda  do  pra« 

nia i blanszow ania.

Czytajcie 
„Głos Wąbrzeski**.



Mgnwśd urządojoe 
J mis sta Wąbrzeźna.

Obwieszczenie.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P o d a je s ię d o w iad o m o śc i, że u ch ­
w alą W o jew ó d zk ie j R ad y  A d m in is tracy j  
n e j w  T o ru n iu , z d n ia 2 0 p aźd z iern ik a  
1 9 2 4 r . L . d . W . R . A . 2 0 7 |2 4 zo s ta ły  u -  
s ta lo ne n a ro k 1 9 2 5 d la m iasta W ąb rze ­
źn a n as tęp u jąceHGFEDCBA

JA R M A R K I
a ) k ram n e  o raz n a b y d ło i k o n ie  

d n ia 1 8 m arca , 1 7  cze rw ca i 1 8  lis to ­
p ad a .

b ) n a b y d ło  i k o n ie —  d n ia  5 . s ty ­
czn ia , 3  lu teg o , 7 k w ie tn ia , 5 m aja , 
7 lip ca , 4  s ie rp n ia , 6  p aźd z ie rn ik a  i  3  
lis to p ad a .

W ąb rzeźn o , d n ia 2 4 . 3 . 2 5 r .

gz. P . R ol­
n ik om d o  
w iad om ości 
iź otrzym a ­
łem zastę ­
p stw o ory ­
g in a ln ych  
szw ecM ch

SCHWARZ, burmistrz. 

G m iną M ałe P U Ł K O W O ,  
w y d z ie rżaw ia  

POLOWANIE 
d n ia 15 . 4 . 25 w  ob erż; p , S Z Y M  

C Z A K A o god s. 11-e].

A L F A L 4F A Ł  
k tó re  ^ p o s iad am  s ta le  
n a sk ład z ie , tak że i 
w sze lk ie częśc i d o  
ty ch że . O p ró cz A l-  
fa -L a fa l p o s iad am  n a  
sk ład z ie  tak że  i in n e  

fab ry k a ty  jak :

K ru p a , M ie le , D ia  
b o lo ,  V alo x ,  W ik in g  

R o th  i B riin e r,  

k tó re p o lecam  n a  d o  
g o d n y ch  w aru n k ach  
d o n ab y c ia  i p o  n a j­

n iż szy ch cen ach .
C enn ik  n a  w szelk i m ó- 

tow ar w ysy łam b ezj  

p łatn ie

Jan K ozłow ski  
sk ład row erów i m aszyn  

K o  w ie  w e  - (P om .)
T o ru ń sk a  2 0 .

D IS K J sn ilB S E :

S a le tręch jlijsk ą

S u p e rfo sfa tS ó l p o ta so w ą

A zo tn iak

T o m asy n ę

p o lecam y ze sk ład u  za g o tó w k ę o raz  

n a  d o g o d n y ch w aru n k ach  k red y to w y ch .

Ptmorsiis StoDarzyszenie Roloiczo-Hanll
S p ółd zieln ia t . ogr. od p .

F IL JA  W  W Ą B R Z E Ź N IE .

z uczniem 
m ole się n iu ig lo ifó  i  w ian em  n e-  
m loslem n a w ięfesiy m ajątek p rsy  

W ąb raeźn le .
Z g ło szen ia  p rzy jm u je  ek sp ed y cja

„Głosu Wąbrzeskiego

Zgubiono 
t n acz* so w e rsśw iłd czen ie  

d em o b , n a n azw isk o ’

W iśn iew sk i  A n d rz .
W ąb rzeźn o p ap iery w y - 

an e p rzez k ad te M ary ­
n a rk i w o jen n ej S w iec te  k tó ­

re n n lew ain lam .

Z okazji likwidacji 
OKrężnej wystawy dzieł sztuki artystów 

plastyków polskich
do nabycia na bardzo korzystnych warunkaclt 

p race zaszczy tn ie zn an y ch a rty s tó w  
m ala rzy  jak : W ło d z im ie rza T e tm a je ­
ra , L u d w ik a  S tasiak a ,  L eo n a rd a  S tro y -  
n o w s  k ieg o , S te fan a  M ate jk i, A lek san ­
d ra L aszen k i, Z efira Ć w ik liń sk ieg o ,  
S tan is ław a K lim o w sk ieg o , Jan a  K o st­
k i, S tan is ław a R ad zie jo w sk ieg o , W in ­
cen teg o W o d z in o w sk ieg o , M arjan a  

P u ffk eg o , K asp ra  że lech o w sk ieg o
i in n y ch .

Wyprzedaj ewentl. na raty potrwa do 

dn. 10 kwietnia br. Obrazy oglądać 

można codziennie, bez różnicy go­

dzin, u przewodniczącego Komitetu 

Wykonawczego wędrownych wysawy 

dzieł sztuki artystów plastyków pol­

skich, w domu przy ulicy W olD O fci
N r. 34 b , w  V < B A Z E fln E .

P o trzeb n a

o d  1 5  la t d o  d z ieck a  
2  i p ó ł le tn ieg o  

Z głosz. w ek sp ed ycji 

„ (T taW 5 1 ie io “ .

P rtijm u ję

d » p rasow an ia

Mos^ńsKa, Bernarda 8.

Fotografie 
powieKsieąia portrety 

w y k o n u je s ię p o d  
g w aran c ją trw a ł, i p o d o b .

Wykazy ąa poozeKaniu 
Z n k tad to tog^ sficsn y  

F R . E A B K O S Z  
u lica K o le jo w a 5 9  
n ap rzec iw  m ałeg o  d w o rca  

W ąb raeźu o .

W aln e zeb ran ie
Spółki Odwodnienia Bagniska Zgniłka 
od b ęd ń e sio d n . 9  k w ietn ia  w  esw sr-  

toS o ged r. 4 u o n ot. w  ssfeele  
w  Ł U D O W IC A C B .

P o rząd ek  d z ien n y :  
p rze tłu m aczen ie s ta tu tu z n iem . n a p o lsk i, 
sp raw o zd an ie g o sp o d a rk i p rzew o d n ic rące^ o .

3 . W y n ag ro d zen ie P o * . B u d . M elio racy jn em u .
4 . W y b ó r  2  zan t cz ło n k ó w  za rz , i S ąd u ro z jem czeg o , 
5 . S p raw o zd an ie k a ry z ro k u 1 9 2 4 , 
6 . W o ln e g ło sy .

Przew. (—) Grabowski.

p o d a je d o w iad o m o śc i, że p o b ie ra o d  

1 etr . żyta n a m ąk ę 12 fan tów , ad  
śru tow an ia 5 fan tów .

P ro szę ła sk aw ą k lijen te lę o p o p a rc i

W . JA N K O W S K I.

2 .

B aczn o ść m ają tk i

I
i  g o sp o d a rs tw a  ro ln e !

w łaS ó . B ron isław  B łasw k ow sk i

W niedzielę dnia 29 marca

wykonany przez pp. Czesła­
wa Makowskiego! Wachnera 

P ou ątek o god iin ie 4-tej.
C en y n ie p o d w y ższo n e .

C iep łe  p o traw y  —  Z n ak o m ite  c ia ­
s tk a —  Z ak ąsk i —  W y śm ien ite  

n ap o je —  D o b ra k aw a .

N a  ro zp o czy n a jący  s ię  ro k  g o sp o d a rczy  

p o lecam y  p o  cen ach b a rd zo  zn iżo n y ch  

Księgę gospsdarczę, 
Księgę zasług iordynaryj 
o raz  w sze lk ie  in n e  k s iążk i  i fo rm u la rze

E k sp ed y c ja

„Głosu Wąbrzeskiego”

D R O B N E W IA D O M O Ś C I.
Z  K R A JU .

~  Z o k az ji p o d p isan ia p o ży czk i am ery ­
k ań sk ie j, jak  z W arszaw y d o n o szą o d b y ł s ię  
w e w to rek  w  ap a rtam en tach p rem je ra o b iad .

—  N o w a zw ło k a w  sp raw ie p rag m a ty k i 
d ia k o le ja rzy . Z W arszaw y d o n o szą : S p ra ­
w a p rag m a ty k i s łu żb o w e j d la k o le ja rzy u leg n ie  
zn ó w  zw ło ce , p o n iew aż m in is te rs tw o  k o le i za ję ­
te je s t o b ecn ie p racam i x  b u d że to w em i. N ależy  
o czek iw ać k o n fe ren c ji Z w iązk u k o le ja rzy z m i­
n is te rs tw em  w  ce lu u zg o d n ien ia p o g ląd ó w  n a  
p rag m aty k ę o k o ło 1 5 b m . P rag m a ty k a o b e j­
m o w ałab y  o b ecn ie is tn ie jące s to su n k i, to je st  
n ie d o ty czy łab y  p ro jek to w an eg o w y o d ręb n ien ia  
k o le i w  p rzed s ięb io rstw o p ry w a tn e .

—  U lg i k o le jo w e d la p ie lg rzy m ó w d o  
R zy m u . D o n o szą z 'W arszaw y : D n ia  2 m ar­
ca ro zp o czę ły  s ię w  W ied n iu z in ic ja ty w y  p o l­
sk ie j o b rad y d e leg a tó w  k o le i p o lsk ich , au s trja -  
ck ich , czesk ich i w ło sk ich w sp raw ie u s ta len ia  
p rzep isó w  ta ry fo w y ch d la p ie lg rzy m ó w , u d a ją ­
cy ch s ię d o R zy m u z o k az ji ro k u św ię teg o . Z  

ram ien ia p o lsk ieg o m in is te rs tw a k o le i b ie rze  
u d z ia ł w  k o n fe ren cjach re fe ren t m in is te rs tw a  
k o le i, D o m arazek .

—  W ie lk i p ro ces o  szp ieg o s tw o ro zp o czą ł 
s ię 9 b m . w e L w o w ie p rzed try b u n a łem  
o rzek a jący m . N a ław ie o sk a rżo n y ch zas ięd z ie  
1 0 p o d sąd n y ó h , m ięd zy in n y m i : W asy l K o w a-  
len k o (G o ro d esk i) u ro d zo n y w P e te rsb u rg u ,  
p raw o sław n y , b y ły p u łk o w n ik  ro sy jsk i, p ó źn ie j 
szef sz tab u  o d d z ia łu w y w iad o w czeg o P e tlu ry ,  
o raz a ttach e zag ran iczn y p rzy b . m in is trze  
sp raw  zag ran iczn y ch  u k ra iń sk ie j zach o d n ie j re ­
p u b lik i, zam ieszk a ły  d o u w ięz ien ia g o w  W in ­
n ik ach  ; A n d rze j M eln y k , u ro d zo n y  w M ało -  
p o lsce , b . o fice r ro sy jsk i, n as tęp n ie p u łk o w n ik  
a rm ji u k ra iń sk ie j i sze f sz tab u g en . P e tlu ry ,  
o b ecn ie in ży n ie r le śn ic tw a i sa rząd ca  la só w  m e ­
tro p o lity S zep ty ck ieg o ; Iren a W ach m an in , żo ­
n a  n au czy c ie la g im n az ja ln eg o  w P rzem y słu i i.

D o w y k ry c ia  te j sza jk i szp ieg o w sk ie j p rzy ­
czy n ił s ię m ate r ja ł, sk o n fisk o w an y w m ieszk a ­
n iu O lg i B esa rab o w e j, a re sz to w an e j p o d za rzu ­
tem  szp ieg o s tw a, k tó ra p o p e łn iła sam o b ó jstw o  
w  a re sz tach p o licy jn y ch w e L w o w ie . T eren em  

d z ia ła ln o śc i o sk a rżo n e j b y ły : L w ó w , B rzeżan y , 
P rzem y śl, g d z ie ak c ję szp ieg o w sk ą p ro w ad z iła  
W ach m an in o w a . U p raw ian o te ż szp ieg o s tw o  
w o jsk o w e . R o zp raw a p o trw a  1 4 d n i. P raw d o ­
p o d o b n ie to czy O  s ię  b ęd z ie p rzy  d rzw iach zam -  
m k n ię ty ch .

—  R ed . G rab iań sk i w zak ład z ie d la o -  
b łąk an y ch . Z W arszaw y d o n o szą n am : R e ­
d ak to r „P rzeg ląd u P o lity czn eg o " G rab iań sk i,  
o sk a rżo n y o zab ó js tw o H u n d tó w n y , zo s ta ł o d e ­
s łan y n a o b se rw ac ję d o szp ita la d la u m y sło w o-  
ch o ry ch w  T w o rk ach , n a  sk u tek  b ad ań cz te rech  
g ło śn y ch  p sy ch ja tró w w arszaw sk ich .

—  M ala rz fa łsze rzem  b an k n o tó w . N a s ta ­
c ji C h leb o w iec W ie lk ie ad B ó b rk a p rzy trzy m a ł 
k as je r k o le jo w y L u d w ik a B ies iad eck ieg o , k tó ry  
za b ile t, k u p id n y  d o L w o w a , zap łac ił fa łszy ­
w y m  5 -ż ło to w y m  b an k n o tem . K ilk a tak ich  sa ­
m y ch fa lsy -fik a tó w  zn a lez io n o u  n ieg o i s tw ie r­
d zo n o , że p u śc ił ich m n ó stw o  w  ró żn y ch m iej­
scach . B ies iad eck i zn an ą je st n a b ru k u lw o w ­
sk im f ig u rą , g d y ż sp rzed aw a ł p o  u licach  o b ra*  
zy , m alo w an ą p rzez  s ieb ie .


